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Których złożenie twe Imie otwićra, 

O! by Wszechmocny! dał ci długie życie, 
Zdrowie, spokojność i dostatków wiele, 
By cię niekrzy wdał nikt jewnie ni skźgcie, 

Qwgzem w złych razach wsparli przyjaciele. . 


chnego szczegóły: »Nie można dosyć nacie- 
szyć się postępem tego instytutu i korzyścią, 
jaką z niege*gluchoniemi i cęłe:społeczeństwo 
odnóg, Stypendystów rządowych jest 18 (19 


By twe Elewki kóthaly cię szjrerze , chłopców, 6 dziewcząt), Urząd municypale 
I slawę twoją wdzięcznie Fózszórzaly, ny miasta stol. Warszawy utrzymuje swoiłn 
Gdzic się obrócą , w którój będą sferze, kosztem 3ch wychowańców. Z procentów po- 


Zaszczyty z enot swych zawsze odbierały, - 
IKtóre w ich sercu wlówa twe stuanie (| 06, 
Bowodząc że są szczęściem i zaletą, 


bieranych od suinm zapisowych i legatów wie- 
kopomaćj pamięci Najjaśniejszego . Cesarza 
Każdego czcha we syazeląkim stanic Alesandras go; tudzież s. po Stanislawa Sta- 
A zaś występki są nieszezęść podnietą. SziCa, zóęcia Edwarda Lubontirskiego , Augu» 
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Sołtyka, Alexandra Viriona, Katarzyny Du- 
trieux, Jana Zakrzewskiego, Łukasza Zalew- 
skiego, xiędza Chęckiego, Edwarda Raśie- 
tego i innych, utrzymywani są wychowańcy 
i wychowanki, Z czynszów pobieranych u= 
trzymuje instytut jedaego wychowańca. Ko- 
sztem „rodziców, krewnych lub dobroczyń- 
ców wychowuje się w instytucie 22 głucho- 
niemych;.z ofiar dobroczynnych (wilości złp. 
2233 greszy 16), 4ch; z oseczędności i pra- 
cy 12. Oprócz tego jest jedna gluchoniema 
z miasta dochodząca; jeden głuchoniemy zo- 
stający na nauce w mięście, otrzymuje wspar- 
cie z instytutu, a terminatorów uczęszczują- 
cych z miasta do szkoly niedzielnej jest 13. 
Gluchoniemi sæ w ogólnej liczbie 58 pobierają 
w instytucie naukę religii i moraloości; po- 
czątki mówienia, poznawania języka i pra- 
wideł jego, naukę rachunków , jeografii, po- 
czątki nauk przynodzonych i jeometryi; przy- 
tem ćwiczą się w rysunkach technicznych w 
rysunisach figur, w kaligrałi. Z zatrudnień 
ręcznych przykładają się wychowańcy do sto- 
larstwa, tokarstwa, krawiectwa, szewctwa, 
introligatorstwa, snycerstwa, rzeźbiarstwa, go- 
spodarstwa (ogrodnictwa i pszezolnictwa) i sło- 
miankarstwa, a oprócz tego dziewczęta uczą się 
robót kobiecych. Terminatoroim uczęszcza- 
jącym z miasta do szkoły niedzielnćj, udzie- 
lane są: nauka religii rady ojcowskiej życzli- 
wości, rysunki technicznej arytmetyka. Oprócz 
iego znajduje się w instytucie 24h ocietnnise 
łych. Z ofiar dobroczynnych od d. J paźe 
dziernika 1835 do 31 pońdziernika 1536 m, 
wpłynęło między innćmi: 2223 złp. 16 gr. ol 
gułkownika, i 1500 złp. se aprzedarzy dzial 
ka X. Franciszka Chojnowskiego: »Nauke 
chcześciańiska dla młodzieży postępującej.< 
G. C. Wa 

— Petersburg 202 Paźd (4 łŁistopada). = 

Niedawno wyszła tu książka pod tytulem: 
Przewodnik dla rodziców ohcącgch umie- 
ścić dzieci wzakładauch wojenno newkowych, 
Wložona z rozkazu J. C. W. W, X. Micha- 
ła wydrukowana za ZezWw olenieja N. Cesarza, 
zawiera starannie i umiejętni e zebrane szcze- 
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góły o 30 bezmała zakładach, otworzonych 
w państwie, dla opatrzenia w naukę młodzi - 
poświęcającćj się wojskowemu powołaniu. 
Czas i warunki przyjęcia, osoby i urzędy do 
których się z prośbami o przyjęcie tfdawać 
należy, i przywiązane do każdego zakładu 
prerogatywy mające wpływ na dalszą službe 
wszystko to jest opowiedziane jak najdokła- 
dniej, i wystawione w systematycznym zwiąą- 
zku ułatwiającym powzięcie Żądanćj o ka- 
żdym szczególe nauki. Pożytek pracy jest 
oczywisty; pisma tutejsze oddały już jej na- 
leżną pochwalę, i nam pozostaje tylko życzyć 
aby tak ważny przewodnik ogłoszony byli 
w polskim języku, co, ile nam wiadomo, wir ót- 
ce ma nastąpić staraniem Samego autora, 

G. C: W. 

— Z Wiódnta 9 Listopada. — 

Odbywające się tu a przez xięcia Saler- 
no prowadzone układy względem nalżeństwa 
króla neapolitańskiego z arcy xiężniczką Te- 
ressą córką arcyxięcia Karola, są tak dobrze 
jak ukończone, słychać bowiem Że nastąpiło 
już zobopolne zezwolenie na ren związek i 
Że ślub odbędzie się w styczniu roku nadchodzą- 
cego.-— Król neapolitański Ferdynand Il, ma 
lat dwadzieścia sześć, arcyxiężniczka Marya 
Teressa, która jest cioteczną siostrą cesarza 
liczy rok 20. Matka cesarza Ferdynanda I. 
(panującego) byłe:z<domu Neapolitanką, cár- 
ką Ferdynanda EW króla obojej Sycylii. Sio- 
stra cesarza Marya Klernentyna , jest małżońi- 
ką xięcia Selerno, brata panującego króla 

neapolitańskiego. G. C W 
— Z Dreznu 43 Tästopada. — 

Na drodze nadawyczajućj doszła tu wia- 
domość, że Jego Krolewska Mość Karol X. 
6go tego mięsiąca, aa wai w Austryi po krát- 
kiój słabości Życie zakończył. Urodzony 9 
października 1757 roku, mająe teraz 79 łat. 

G. P,B. 
— Paryż 4 Listopada. — 

Jenerał Bertrand odpłynął d, 30 z Hawru 
do Martyniki zaynemawoln, nadtrzyjmaszio- 
wym okręcie Belisaire, 


Prawie wszystkie dzienniki nazywają wdo- 
wę po królu Muracie, hrabiną Lipano, tym- 
czasem ona podpisuje się Lipona, co jest od- 
wrotnem położeniem wyrazu Napoli 

— Dnia 5 Listopadu. — 

Pan Thiers miał zawczoraj prywatne po- 
słuchanie u króla. Niespodziewany i przy- 
spieszony powrót jego da Paryża, zadziwił 
niemało; wówią ztego powodu Że był we- 
zwany jak niesąvićj o wystąpieniu (suizota 
a jego powrocie do gabinetu. Wczoraj na- 
radzał nię pan Thiers dosyć dlugo zp. Mole 
1 marszałkiem Gerard. 


Donoszą z Tulonu pod d. 34 października, 
Że statek parowy Spåiuz, na którym znaj- 
duje się xiążę Nemours, był bezwątpienia 
wystawiony pa gwaltowną burzę przez całą 
noc z 28 na 29 trwającą. Wedlug podobień- 
stwa statek ten wpłynął do jednego z portów 
włoskich lub zatrzymał się u wysp Baleare 
skich. Podobny dos spotkał zapewne linijo- 
we oktęty Suffren i Jupiler, na pokladzie 
których płynęło wojsko.do Algieru. Ten wy- 
padek opóźni wyprawę e dni kilka, éo jest 
tèm więcej nieprzyjemne, że nadchodzi wła- 
śnie pora pudczas którćj panują deszcze w tame 
tych stronach. 

Według doniesień z Ham, stan zdrowia 
xiecia Polignac, pogorsza się codziennie. 

G.C.W. 

— Wielka Bryłanija i Irlandyja. — 

Courrier z dnia 26 października pisze: Xią- 
żę Esterhazy przybył z Wićdnia przez Paryż 
do Londynu, gdzie wysiadł w Chandos-houze, 
Smutno nam donosić, iż to przybycie xięcia 
ma na celu pożegnać się z dworem St. James, 
gdzie przez tak dlugi czas, jako dyplomat, 
zastawnł w wysokióm poważaniu. — Dnie 25 
października był on z odwiedsinami u lorda 
Palmerston, n d. 26 miał posłąchania u króla. 

Dziennik Times donosi: » Duia 21 paźd. 
rano p. Walter Hancock gościńcem z City od- 
jechał do Eppiag na swoim automatycznym 
parowym wozie. Qbrał on ię drogę, ponie- 
waż stosunkowo do swojej długości najwię- 
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cćj jest górzystą i nierówną ze Wszystkich 
dróg w blizkości stolicy, a to, aby przekonał 
swoich przyjaciół, że mimo tćj okoliczności 
niedogodnej, wozem parowym najmniej 10 mil 
angielskich przebieży na godzinę, za pomocą 
wynalezionego przezeń ulepszenia w wozach. 
Skuiek dowiódł, że jeszcze za mało przyrzekł. 
Gdy p. Hancock do Waterford ptzybył, na- 
brał świeżćj wody, a zabawiwszy tam Ćwierć 
godziny, dalej ońbywał drogę i kiedy wjeż- 
dżał ne wzgórek w Buckhurst, przebył w je- 
dnêj godzinie najmnićj 74 mīl ang. i` śród ty- 
siącznych oklasków ludu, wjechał do Epping 
podczas saniego jarmarku, Zatrzynrawszy się 
tamże przez czas nie długi, powrócił do Lon- 
dynu, w którejto podróży w przecięciu ną go- 
dzinę ujechał 11%} nul angielzkich. 

Lord Brougham przyszedłszy zupełnie do 
zdrowia, zajął napowrót swoje mieszkanie 
w Londynie. G. In 

— Z Londynu 4 Października. — 

Ostatnie doniesienia z Para, zwiastują zu- 
pełnie uspokojenie tego miejsca. Powstańcy 
zostali odparci przez wojsko brazylskie w 
głąb kraja, a ich przywodcy częścią zgine- 
li częścią ujęci zostali. Powstańcy cofając 
się zabijali wszystkich białych których spote 
kali i dopuszczali się najokropniejszych beza 
prawi. (Z tej przyczyny nastąpiła zupełna 
stagnacya w związkach i nadzwyczajna dros 
Żyzna. 

Z kraju Vandiemensland donoszą po dzień 
27 maja o nadejściu roskazu, mocą którego 
zostaje odwołany tamtejszy gubernator pul- 
kownik Arthur. Dzienniki opozycyjne, wye 
nurzają z tego powodu, głośną radość swo- 
ję. Osada ta używała stalej spokojności, cho- 
ciaż obiawiał się w niej wieloraku duch stron- 
nietw, G.C. W. 


— 4 Madrytu 29 Października. — 

Do ministerstwa wojny nadeszedł rapport 
od jenernlnego kapitana z Leon, że korpus 
karłistowskiego jenerała Sanz pobity i roz- 
proszony został przez wojsko królowej. Wta- 
domość ta, później okaznła się wątpliwą. 


Z Almadan piszą pod, d, 22 października: 
» W tej chwili, ọ godzinie 9 wieczorem, jest 
Gomez z 13,000 wojskiem w Santa Eufenia, 
ztąd o dwie godziny drogi. Jesteśmy gotowi 
do obrony naszego miasta, lubo nie mamy wig- 
cćj jak 1500 ludzi pod podpułkownikiem Flint, 
Dziś wieczorem przybył do naszych przednich 
straż oficer należący do gwardyi 1). Karlosa 
z dwoma Żolnierzami piechetnemi i dwoma 
konnemi, którzy zapewniali, że Gomez ma 
przeszlo 25 mill. realów w gotowiźnie i w ko- 
„sztownościach nie licząc tego go jego oficero- 
wie zabrali, « i G.C+W. 

— Nzwecyja i Norwegtja — 

«Gazety morwegskie donoszą o otwarciu 
nadzwyczajnego sejmu na d: 15 października. 
Adwokat Sórensen odbywał obowiązek pre- 
zydenta.  Wnies$iono tajn pytanie, zajinujące 
.powsaechną uwagę: reprezentant Mielva ob- 
winiony został przez reprezentanta Vogt-d ta, 
iż ostatniego lata jeździł do Sztokholmu, i tam 
ydawał się tak do króla, jak do osób :pry- 
watnych o pożyczkę 300 tal, w brzęczącćj mo- 
necie, która następnie aż do 40 zniżoną zo- 
stała, i że przytem dawał do zrozumienia, 
ik w razie olraytqania tój pożyczki, będzie się 
stosował do postępowania, jakie mu zwierz- 
chność nakaże. eprezentantowi Mielva po- 
zwolono, przygotować się na najbliższe po- 
siedzenie ze swoją: obroną. . | 

Sejm nadzwyczajny królestwa Norwegii 
otworzony został dnia 20 paździegnika przez 
nowowybranego namiestnika kr. hrabiego We- 


„del: Jarlsberg, G. L. 
ROZMAITOSGI. 


Rodług zapewnień dzienników francuzkich 
niejaki Huart miał wynałeść sposób zasiewać 
łyse głowy najrzęsitszemi włosy. Temps, mó- 
wiąc o tém, w ten się sposób wyraża: Wić- 
my, iż wielu niewiernych znajdzie zapewnie- 
nie nasze, ale i nieśmiertelny Jenner długo 
czekał. na to, aż się przekonano, že szcze- 
pienie krowićj ospy, nie jest:złudą, ale rze- 
czywistą prawdą ku, dobru ludzkości« Jnne 
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zaš pismo tak mówi; Stolicą, Francyi prze- 
chowoje naulicy Viuienue N.-4 nowego do- 
broczyńce ludzkości; dzięki wynałazkowi pana 
Hugrta, dzięki cudom chemii, że odtąd już 
ani na łyse glowy, ani na gołowąsów pa- 
trzyć nie będziem. Ilużto starych małżonków 
po kąpielach pomocy szaksjątych nie pośpie- 
szy po to cudowne w czterech tygodniach 
odmładniające arcanum; ileżto peruk w świą- 
tyni Hygei na wieczną pamiątkę zawieszo- 
nych nie będzie: ileżto głów oswohodzo- 
nych od tych niemiłych futerałów, świeżćm 
porostem ukędzierzawionych ; nie pośpiee 
szy w ramiona swoich z zadziwienia oslupia+ 
łych małżonet i nie przebudzi w nich owych 
słodkich snów lat rozkoszy pełnych , któremi 
uszczęśliwione były.  Dła młodych paruczni- 
ków od huzarów wybiła godzina abawienia; 
jaż niebędą przemocą wydobywać i zakręcać 
ledwie zasiany meszek, ba hojnie t ok wicie 
tryśnie ich ozdoba; a owi zestarzuli kobiet- 
kowicze, którym wprawdzie wiek brwi pobie- 
kt, ale bynajmniej skrzydeł miłości nieosma- 
li}, nie będą nas po promenadach straszyć 
postaciami z komina wylazlych kominiezzy. 

Kikdy w Kalkucie po raz piórwszy pu- 
szczane balón, wszysqy ludyjanie wpadli w po- 
dziw największy. Ieden z nich, który nie poj- 
mowal dobrze owej napowietrznej Żeglugi, 
zapytał naiwnie: »Czy Anglicy mają także i 
w powietrzu rogatles?« 


, PRZYJECHALI DO KRAKOWA., 
Od dhia 19 do dnia 21 Listopada. 


Willin Antoni Celestyn, Bartels Jan Piotr, 
Potncki Mikołaj, Wałecki Ludwik, Laskow- 
ski Wilhelm, Wincengerode barom szt- rotun, 
Wincengerode baron' cborąży, Dobiecki Jó- 
zef, Ciszewski Felix, z Polski; Konopka ob. 
JO. lładziwił xiąże, z Galicyi, Szwiliński 
Mateusz, Michalski Igancy, Pangier Franci- 
szek, Nitsch Józef,' Colin Dawid, Wech- 
stmann Dawid, z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. 

Olszewski Wincenty, Radke‘ Karol, Ni- 
kita Klimenko; JO. Radziwil xiążę, Panczy- 
kowski Ludwik, do Polski; Klaisłęin Kry- 
styan, Mócher Jan, Müller Karol, Hauser 
Michał, do Galicyi; Splieth Edward, do Pruss. 


— W" 


